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DEUTSCHE YEREINIGUNG

Nasze przewidywania o rozłamie miedzy 
,VJunyJeutsche Partei4* a „Deutsche Verein:gung“ 
okazały się trafnemi

Główny kierownik Jungdeutsche Parei inż. 
Wiesuer zawesił w urzędowaniu kierowników 
okręgowych partyj na teren województwa poz
nańskiego, I pomorskiego Modrowa t Jnentscha 
Cł w konsekwencl* zgłosili swoje wvs‘aoienie z 
parfji i wezwać swoich zwolentrków do onusz- 
czenia szeregów mtoclnmemieckich mmio to. że 
leszcze przed Daru dniami tak narrretnie wzy 
wali do wstępowano w te szereg’- Na wezwan’e 
lokalnych wodzów omiściły Jungdeutsche Par- 
tei ełementy obs7arn!eze t. zw bonzv“ które 
jak to przewidzieliśmy zakradłv sie do organ5- 
zacfi młodnniemców w oe'li opapowan a od we
wnątrz tei »0(i wzg^deiń sprzecznym tak rady
kalnej partii. Manewr ten o mało se  n!e'udał 

Młodoniemcv nos'awieni zostali wo’>ec ko
nieczności reorsranizowan'a ca‘ego aoara‘u par- 

|( tyjnego dla ratowan:a swoich wpływów W zw’n 
|' zku z ta renr«ran:zac'a elementy reakcyne gro- 
l 'madn;e opuściły w c;agu nam rytrodn* nart;e

Stanęły w mmeiwiecei zwartych szeregach no- 
vei organizacji niemieckie' o n . Deutsche Ver- 
śnigung44. Kierown:c'wo Deutsche Verein’gung 
i  wydało odezwo podpisana przez W'tz'ebena i Mo 

I drowa (Posener Tageb'aft nr. 235) w którei wzy 
wa do przystępowania do szeregów oreanizacy 
nych ł jednocześnie komunk"ie że cz'onkiem 
Deutsche Yeremigung n!e może bvć członek :e- 
dnej z dotychczas istn!e:acych org^mzacyi poli
tycznych Nie ulega wetn!iwqści. że ten bardzo 
charakterystyczny ustęp odezwy dotyczy człnn 
ków Jtingdeitische Partei przed k'óremi celowo 
zamyka sie wstęp do szeregów Deutsche Veret- 
nigting w obaw;e przed próba z ich strony ona 
nowania tei orgamzaci’ od wewnątrz Po co nie 
kto inny, jak właśnie Mndmw zapowiadał i sko
sił przed wystąpieniem z .Fmgdeufsche Parte'! 
Kierownictwo Jungdeutsche Partei lednak jeszcze 
przedfem poleciło wstrzymać se  swvm człon
kom ze wstenowan'em do Deutsche Vereinig"ng 
Miał wiec ten manewr również znaczenie zacze
pne ze strony Deutsche Verein:gung a zwłasz
cza ze strony podpisanego nod odezwa Modro- 
wa. do niedawna ieszcze Delnomocnka Wiesne- 
ra na fvm terenie,

Ale ten ustęp odsłanln nrzv tern inna prawdę 
— to że „Deiifsebe Yereinłeung44 którei statut
zaiwierdzory przez \v’adze wyznacza reje nro .̂ 
nizncfi kuiturairo - oświałowei. faktycznie ma 
być organizacja nortvczna. W przeciwnym bo
wiem wypadku oho:etnemi dla kierownictwa te 
'Organizacji bvłvbv przekonania polityczne iiy 
członków. Rńwmeż oświadczenie „w odzów  
W tzicbena i Modrowa że ze ziazdu przedstawi
cieli kół Deutsche Veremigting wyłoniona bedz e 
nowa Rada Dziewięciu czv!i naiwyższa instytu
cja polityczna Nemców poznańsko - pomorskich 
wskazuje, że Deutsche Verein!srumr przyznano da 
lekoidnce atrybucie o których drukowany na ła
mach pism niemieckich statut milczy.

Nie dotykając jednak tej draźliweł sprawy 
należy podkreślić, że młodotiiemcy. którzy w ka*

żdyrp bądź razie stanowią poważna cześć społe
czeństwa niemieck!ego l w wo ewództwa.cii poz- 
aańsk em i Pomorskiem me uzna'a zwierzchnie- 
‘wa Rady Dz ewieciu. tak samo iak nie uznają 
Deutsche Vereinigung VV«kazuie to na uz''rpa- 
torstwo „bonzów4* do reprezentowania całej 
niemczyzny do czego n:e maia ani forma^ego 
ani moralnego. przed własnem snróepzeńctwem 
orawa. Z drugiei strony sfw;erdz;ć na'eżv żes 
waika o poetyczne nrzewr>dn:ctwo wśród N:emc 
eów poznańsko - pomorskich rozgorzała na nowo 
może nawet siiniei niż przedtem.

Ekssocjalisti /̂.iiy tygodn k niem ecki „Vo!ks 
zeitung44 (grupa b. posła Pankrata w Bydgosz
czy) ocen a to trochę odmenme. twierdząc, że 
szanse nFodoniemców obecnie znacznie sa słab
sze n:ż na wiosnę a w związku z tern. że na 
wiosnę oFciałna agencia niemiecka .Deutsche 
Maciipchtenburn" za nmwało nrzvchylne stano
wisko d!a Jungdeutsche Partei. podczas gdy od
nośnie ostatniego poróżnienia Jungdeu‘sche Par
tej z Deutsche Vere:nigung wyraźnie sympatie 
swo:e zwiazała z ta ostatnia i ze starymi wodza
mi niemczyzny.

„Deutsche Vo!kszeitung“ wyciaga z tego 
wniosek, że ten. kto nie c;es?v s5e sympatią 
..Deutsche Nachrchfenbnro44 n:ema widoków po
wodzenia wśród Niemców w Po’sce.

Młodomemcy maia obecnie wdz’eczne oo’e 
do zaprzeczenia tej bardzo charakfery^y^nej 
oceire St. P.

TYSIĄCE REEMIGRANTÓW 
WRACA

O T O Z W A  KS. PRYMASA
Reemigracja nie iest czemś nowem Ruchy władz wojewódzkich, miejscowych ł gminnych 

emigracyjne oddawna odbywają się sta’e. jedni spieszy Stowarzyszenie „Opieka Polska nad Ro- 
tnówiac o emigracji gospodarczej opuszczała wła-jdakami na Obczyźn e“ Od czterech łat prowadzi 
sny kraj. celem znalezienia w obcym i dalekim się akcje opieki nad reemigrantami na stacjach 
łatwei zdobytego kawa'ka chleba drudzy wra- kolejowych szczególnie w Zbąszyniu * Poznania, 
caja do swoich, skoro zna'eź!i to czego szukali. JSpecjalnie wzmożona działalność przypada na 
ub też co sie w nowszych czasach częściej zda-[okres obecny. Stowarzyszenie .Op;eka Polską4* 

rza. odchodzą z obczyzny zawadzeni w swych, przy pomocy Misji Dworcowej. kqrnoracvi aka- 
oczekiwamach. z refleksją, że przecież i „tam44 n'e denrckich. Katolick:ego Tow. Robotników Pól
iest leniej, że iest taka sama b:eda iak i u nas.

Dwa razy w ciągu każdego tygo^dnia. 
z środy na .czwartek ' w sobotę przychodzą 
przez Zbąszyń do Poznania soecialne pociągi, któ
re wiozą reemigrantów. Co w ecei co pewien 
czas przyjeżdżała nadzwyczame dodatkowe tran
sporty Nie daiei iak kilka dni temu bo w sobotę 
nrzybyły aż dwa nadzwyczajne transporty ro
botników polskich z Franci! Jasnem iest. że za-

skich i Katolick-ego Stowarzyszenia Młodzieży, 
przy przychylnem ustosunkowan u sie władz l 
personelu kniejowego, roztacza opiekę nad ree
migrantami już na samym dworcu, tuż po przy- 
jeździe.

Zdezorientowanym rodakom. prze'eknionym 
i czującym s;e obco na niezuanei im niekiedy zu
pełnie ziemi, a iednak ich prawdziwie polskiej, 

i da.ie sie wskazówki na dalsza drogę. Dużo bo-
gramca wskutek dotkliwie daiacego se odczuć ve:em nie zatrzyinuie s;e w Poznaniu, tylko je- 
kryzysu chce sie pozbyć nracowmków cudzo- j dzTe w dalsze strony Polski, do rodziny, czy 
ziemców. Tak też czvm Francja, która stosunko- ■ krewnyCh W Poznaniu według przepisów mogą
wo nawiecei z kraów europejskich wchłaniała 
w s’eb:e elementu obcego.

Większość powracających Polaków to byli 
górnicy. Wiadomo iak praca tego rodzaju nad
wyrężą choćby najsilmeiszy organizm, stad też 
nasi rodacy w raca ja do kraju wynedznia’1 i wv- 
mizerowani. Naołvwa;acv reemigranci pow;ek- 
szaja w kraju kadry obywateli którym nowy 
os n'e jest do pozazdroszczenia. sta’a s:e no
wa troska tych co zabiegaia o dobro swych 
poddanych. Ale czyż można wskutek tego ich po 
wstrzymać od powrotu do Ojczyzny lub go unie- 
moż’iwić? Z pewnością że nie.

W jaki sposób należy przyjść tym znękanym 
wychodźcom z pomocą, i jak im okazać, źe iest 
w kra.ru ojczystym ktoś. kogo interesuje los po
wracających z obczyzny rodaków?

pozostać tylko ci. którzy przed wyjazdem zagra 
lice mieszkali na iego teren:e. wzg!edn!e tacy. co 
w Polsce dotąd nigdy nie byli i zagranica się 
urodzili; wszyscy mni musza wrócić do miejsco
wości. z którei wyjechali, choćby nawet mie
szkali łam k;,ka dni. .

„Opieka Rolska nad Rodakami na Obczyź
nie44 spieszy 7 czem może. Na samym dworcu 
wydaie bonv ży\vnośc'owe tym. i łórzy ostatnie 
pieniądze zużyli w czasie podróż;- i nie mają już 
z czego żyć W biurze służy informacjami ułat
wia i umożliwia reemigrantom zdobycie z zagra
nicy przysługującej im renty, załatwia wszelką 
korespondencję dotycząca spraw reemigrantów, 
pomaga w znalezieniu pracy. Interwencja Stowa
rzyszenia u władz wojewódzkich, miejskich i Irrśn 
sularnych jest w skutkach swych niezmiernkr po-.

Z wydatna w tym kierunku pomocą prócz myślna. Stad pożądanem jest ażeby praca ople
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kuńcza nad reemigrantami, jak i akcja oświato
wa. dotycząca rodaków jeszcze zagranica się 
znajdujących oraz inne działy rozległej prac\ 
„Op:eki“ in. i. obecnie nadchodząca akcja gaiaid- 
kowa (wysyłka opłatka i książki posk eii nie 
usawały, ale rozwijały sie z każdym rokiem 
więcej.

Nastapi to zaś niewątpliwie wtedy, jeżeli ca 
łe społeczeństwo polskie w zrozumieniu doniosło
ści sprawy poprze organizację o tak wzr.icsłyc! 
celach i zadaniach, jakie sobie stawia Stów 
„Opieka Polska nad Rodakami na Obczyzn e“ 
Okaz a do spełnienia dobrego czynu i obywa
te lsk ie  obowiązku będzie medzielna kwesta w 
dn u 4 listopada br. Niech wiec nikt nie uchyl' 
się od jego speln enia i nie ominie puszki kwe- 
starzy. a kto może. niech się zapisze na członka 
organ zach- Adres — Wały Zygmunta Starego 9 
Składka roczna 6 złotych.

Jego Em. Ks. Kardynał Prymas H'ond wydał 
w związku 7 powyższem następującą odezwę:

K m. Prym as wzywa do ofiarno&ri
Jeszcze przed laty pięciu nowości był dzień 

przeznaczony na propagandę troski narodu o wv 
chodźtwo. Zaprowadziła go „Op eka Polska nad 
rodakami na obczyźnie". nie przeczuwając na 
wet. że wywołuje tym obchpdem jeden z najsym 

.patyczn cjszych i na cenniejszych ruchów w ło- 
..nie po’,sktego. społeczeństwa;

Dzisiai już 'ńaczęi pojmujemy sWÓi stosunek 
do enr.gracji i do mo ejsżości polskrh poza obrę
bem Rzeczypospolitej. Stały s'ę one prob'emeir 
po skiei św:adomości. sumiema i honoru narodo
wego I dzięk' temu ileż przepięknych dz!eł i ak- 
cyj zdołała przeprowadzić w ubiegłem pięciole

ciu „Opieka Polska*1, dlatego tak sympatyczna 
i tak popierana, iż pracuje z czystych i wznio
słych pobudek, z gorącego umiłowania duszy 
polskiej, z entuzjazmu dla macierzystego ducha 
i iezyka. z poczuciem wspólnych naszycli powm- 
ności wobec kultury i przyszłości polskiej zagra
nica.

A jakże wzruszające oddźwięki wywołuje 
dz;ałalność „Opieki** w siedliskach polskich na 
dalekim świecie! Jakże serdecznie i silnie, choć 
bez zgiełku i reklamy, zaznaczył się ten stosunek 
Polski zagrań cznej do „Opieki** choćby podcza- 
teorocznego II Zjazdu Polaków z zagranicy. — 
Wszyscy tn wyczuwają i podnoszą, że ..Op;eka*' 
n ema pobocznych, egoistycznych ce'ów. nie go
ni za zdobyczą nie pragnie wawrzynów, nie pro
paguje ani siebie ani swoich kierunków, lecz chce 
ch nbnie spein ć w duchu katoEckim służbę mie
ści i braterstwa wobec tych którzy poza Polska 
są jako Polacy w opuszczeniu i materialnej lub 
duchowej udręce

Jest wiec rzeczą zrozumiała i jasna, że do- 
Cfcmaia i pop:eraja dz alalność „Opieki** władze 
pańs*wowe samorządy parafie, organizacje 
szko»y i szerokie warstwy spo'ec?eństwa.

Tegoroczny ..Dz eń Opieki" niech skupi oko
ło tej drogiej organ:zac.ii echa II Zjazdu Polaków 
z zagrań xy odgłosy potrzeb połskich z ca'ego 
św:ata i to wszystko, co sie w bogatych głębiach 
polskiej duszy budzi na myśl o tęm. że tam za
grania iedrta i drugą, za mórz roztoka i puszcz 
tajemmca rozgrywa sie bez przerwy, choć nie 
wszędzie, tragedia pie'grzymsłwa polskiego.

+ August Kard. Hlond.
Na równiku, dnia 1 października 1934 r.

garnizonu warszawskiego i przedstawiciele wla  ̂
wojskowych.

W a r s z a w a  (Tel. wł.). Jak sie 3 .••wiaJ 
jemy. toczą sm obecnie proce nad pro; • tem o( g 
wej ustawy o klasyfikacji gruntów. No\v i,-4; 
tych Di zen sów dotyczy w pierwszym r; 
reformy podatku gruntowego. Jak w adoi : J R 
wa ta jest niezwykle palaca » rozstrzygnięcie] c 
z niec:ernliwościa oczek:wane iest przez roni 
ków Prace te iak słychać sa już na ukończeniu 
na'eży liczyć się z wniesiemem tego projektu y 
najbliższym czasie do Sejmu. (M).

/M a s a k r Raszpskl
Ambasadorem Rzolitej  w Londynie został mii'

nowanv minister Raczyński. doivchc7.nsowy stał' 
delegat Rzplitei przv Lidze Narodów.

Ambasador Raczyński przybędzie w najbliższ 
poniedziałek samolotem do Londynu. We wtóre! 
będzie przyjęty w pałacu Ruckingahm przez król* 
Jerzego na specjalnej audiencji, na której wręczy li' 
stv uwierzytelniające, poczem obejmie urzędowani 
w Londynie.

EL mm. Zdzieslowski oppscił 
szeregi endeefi

Agencja Press donosi, że b. minist; trel 
p. Jerzy Zdziechowski zgłosił wystąpienie . 
Narodowego.

--------- oOo---------

ZAGŁĘBIĘ SAARY
Berlin (tel. w?.) Wiadomości o przygoto

waniach wojskowych Francji na wypadek pu
czu szturmówek narodowo - socjalistycznych 
w zagłębiu Saary. wywołały tu alarmujące 
wrażenie. Posypały sie pełne oburzenia a- 
taki na Francje i jej rzekoma politykę Podju
dzania. Z oburzeniem odpiera prasa niemiec
ka podobnie „kłamliwe wersje*4 o rzekomym 
puczu szturmówek. Wczoraj nastąpiło \ tej 
sprawie demarche rz du niemieckiego u am
basadora francuskiego w Berlinie Ponceta.

Londyn (PAT). Wczoraj nadeszła do Lon
dynu wiadomość z Berlina, iż rząd niemieck 
kwestionuje legalność decyzji ewentualnego 
wprowadzenia wojsk francuskich na terytor
ium Saary. Uchwała Rady Ligi Narodów z r, 
1926. zdaniem rządu Rzeszy, nie stanowi do
statecznej podstawy prawnej dla powzięcia 
tego rodzaju decvzli. Rząd niemiecki uważa 
pozatem. że obszar Saary jest terytorium nie- 
mieckiem 1 że przekroczenie granic Srarv 
prz.ez wojska francuskie stanowiłoby narusze
nie traktatu locareńskiego. Rząd niemiecki 
zdecydowany ma bvć w razie wkroczenia 
wojsk francuskich do Saary zakwestionować 
legalność decyzji Francji w trybunale haskiir 
oraz wezwać gwarantów traktatu locarcńs- 
kiego do obrony granic Niemiec.

Berlin (PAT). Niemieckie Biuro Informa
cyjne donosi z Saarbruckem. że pełnomocnik 
kanclerza Rzeszy na obszarze Saarv Buerckel 
ogłosił rozkaz do członków szturmówek i szta 
fet ochronnych na pograniczu Zagłębia Saarv 
w którym to rozkazie zaprzecza twierdzeniu 
Jakoby oddziały szturmowe zamierzały doko
nać puczu na obszarze Saary. Aby odebrać 
obcym mocarstwom wszelką możliwość upo
zorowania militarnej okupacji obszaru Saarv 
pełnomocnik Buerckel polecił, aby w okresie 
od 10 stycznia do 10 lutego 1935 r. w strefie 
pogranicznej o szerokość' 40 km noszenie uni
formów. ogłaszanie apelów, wszelkich ćwi
czeń oraz zgromadzeń było zaniechano.• •4

W ostatnich dniach zaszły wypadki, które pro
blemat plebiscytowy ukazują w nowem świetle. Mia
nowicie ogłoszony został urzędowy komunikat fran
cuski, donoszący, że rząd francuski postanowił oddać 

I do dyspozycji Ligowego komisarza Saary pewną 
ilość wojska, — nn wypadek, gdyby miejscowe siły

policyjne nie wystarczyły dla utrzymania porządku 
na terenie plebiscytowym. Statut Zagłębia przewi
duje istotnie ewentualność okupacji militarnej przez 
Francję, w razie zbrojnego oporu przeciwko wła
dzom plebiscytowym.

Otóż w ostatnich czasach rozeszły się pogłoski, 
a za min-ze wywołania przez Niemcy puczu — któ
ryby mocarstwa gwarancyjne postawił wobec faktu 
dokonanego, i sporny obszar, bez plebiscytu — od 
duł Niemcom. Ile jest prawdy w tych pogłoskach —- 
trudno sprawdzić, to tylko pewne, że wśród miesz
kańców Saary nie będących bezwzględnymi zwolen 
niknmi przyłączenia do Niemiec panuje obawa, ab\ 
no głosowaniu nie wywarto na nich krwawej zemsty 
ze strony niemieckiej.

Również tak liczni w Zagłębiu emigranci nie 
mieccy domagają sie silniejszej obrony, przeciwko 
terorowi agitatorów niemieckich, ponieważ zaś mvśl 
okupowania Saary przez wojska neutralnego pań 
stwa okazała się niewykonalną. — Francja poczu
ta się do obowiązku lepszego zabezpieczenia wolno
ści głosowania, — i przypomniała klauzulę upo
ważniającą ją do ewentualnej wojskowej interwencji.

Ogłoszenie noty francuskiej wywołało oczywi
ście w Berlinie wielkie oburzenie i zostało tam zro
zumiane jako świadoma prowokacja. Ton prasy jeęt 
mocno podrażniony, a ponieważ — jak wiadomo — 
cała prasa niemiecka iest w gruncie rzeczy prasą 
rządową — jej wywody są niezawodnie odbiciem 
Doglądów kół rządzących.

Zachodzi pytanie, — czy krok francuski bvl 
istotnie podyktowany obawą zbrojnego powstania. 
czv też iest to demonstracja polityczna, — niejako 
ostrzeżenie pod adresem niemieckiego rządu, aby 
-o powstrzymać od presji na ludność obszaru plebi
scytowego. Do zbroinei interwencji prawdopodob
nie nie przyjdzie, gdvż mogłaby wywołać komplika
cje międzynarodowe, ale silnie podkreślona goto
wość Francji do otoczenia wojskową opieką uczest
ników plebiscytu podziała uśmierzająco na wszyst
kie zamysły udaremnienia konsultacji ludowej prze- 
oisemnej przez traktaty. nrzv pomocy zapachu.

Ka grobie Nieznanego Żołnierza
Wczoraj w Warszawie jako w Dzień Zadu

szny odbyło się na grobie Nieznanego Żołnierza 
uroczyste złożenie wieńców od p. Prezydenta 
Rzplitej. p. Marszałka Piłsudskiego i p. premiera 
Kozłowskiego. W czasie uroczystości asystę ho
norowa pełniła kompania honorowa 30 p. Strzel
ców Kaniowskich z orkiestrą, która odegrała 
hymn narodowy. Pozatem obecne były: delega
cje korpusu oficerskiego, oddziałów liniowych.

Sar Pomorza w podróży
Z Warszawy donosi (PAT.): Statek szkolny

„Dar Pomorza*1 po kilkudniowem zatrzymaniu sit 
w porcie Santa Cruz de Tennerifa na wyspach ka
naryjskich wyruszył w kierunku wysp ZielonegC 
Przylądka, gdzie zawinął w dn. 28 października dt 
nortu Mindello. Kapitan statku donosi, że na statki! 
ws7vstko jest w porządku, załoga i uczniowie są y< 
doskonałym nastroju i zdrowiu.

Dyrektorowie szkół radzą
i-go listopada obradował w Warszawie 1 

ogólno-polski zjazd dyrektorów polskich szkó 
średnich, prywatnych i samorządowych. Na zjazc 
przybyło wełu delegatów z całej Polski oras 
przedstawienie ministerstwa W. R. i O. ’ ku 
ratorjum warszawskiego okręgu szkolnego. Wy
głoszono-szereg referalów i dyskutowano A.tjw** 
żn ejsze problemy naszego szkolnictwa.

Po załatwieniu spraw organizacyjnych uchyća 
łono na wn o.sek łódzk ej delegacji odbyć no-T- ...*• 
ny zjazd w Łodzi. Na zakończenie wysłano dej -- 
sze liołdown-cze do Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Marszałka Piłsudskiego i m.nis-tra WR> 
i OP. . . . . . .

żydzi w adwokaturze
Warszawskie A. B C. słusznie zwraca uwa

gę t;a następujący fakt;
Przed komisją egzaminacyjna Izby Adwo- 

kack ej w Warszawie zgłosiło się ostatnio dc 
egzaminu 76 ap’ikantów adwokackich. Zdałc 
egzamin i wchodzi w szeregi adwokack:e 38 kar 
dydatów. Pod wzg'ędein narodowościowym jes 
miedzy nowymi adwokatami 15 Polaków i 21 
żydów, Zażydzenie adwokatury postępuje cora2 
dalej.

RAPALLO ODŻYWA?
Londyn. (Tel. wł. ) „Manchester Guai’* 

dian“ donosi o wzroście sympalji prosowicc* 
kiej wśród pe wnych kół hitlerowskich.

Podobno nawet r ą d  niemiecki y-lów 
jest udzielić Sowietom kredytu przei - ■ 
wego do wysokości 250 mil. mk., pl 
w ciągu lat 5 nn zakup w Niemczech u-zc- 
dzi precyzyj -: 'i, nie wyrabianych w 
ta cli.

Tajfun w Chinach
Londyn (Teł. wł.). Z Szanghaju donoszą:
Okolice zatoki Tonking nawiedzono zostały przei 

katastrofalny tajfun, który poczyni! straszliwe spu
stoszenia, pociągając za aobą setki ofiar w ludziach 
Tysiące domów zostało zburzonych.

•i
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m m m ,  który o c alił ju u u f  rosyjską przed kompletną za s ia d a
Zasłynęło szeroko w całym 'wiecie szpie-, 

fostwo niemieckie i angielskie. W imię spra
wiedliwości poinformujemy dziś naszych czy 
Maików o genialnym, może najgenialniej
szym tricku szniega nie istniejącego już dziś 
wywiadu carskiego Redzie tu mowa o nieja
kim baronie Bak't«se. Informacje o m n czło 
Wieku, który ocalił armie rosyjska, przed 
drugim Tanenbergiem czerpiemy z k=:°żki b. 
Sztabs Icapitana carskiej armji. obecnie emi
granta w Wiedniu. M kołata Szadkiego.

P«es!,i?l?i arystokrata
Arystokrata rosyjski baron- Bakitin wy

płynął już w 1912 r.. a-wloc na dwa lata orzed' 
Wolna, na widown!e ź,;c?a d w ^ k ^ o  1 to
warzyskiego w wesołym Wiedniu. OMarzo- 
nv miła powierzchownością : znacznemi śród 
kami pienieżnemi. a nrzvtem posiadający 
Wszelkie walory towarzyskiego obeiśda. ba
ton Bakitin zdołał h-rrd^o szybko oodbić sobie 
Sęrca śmietanki wiedeńskiego towarzystwa, 
uz ękl ambasadarnwi rosv«;klemu w Wiedrru 
baron Bakitin dostał sie odraz" na dwór ce
sarski. Zręcznie naw!azvwał znaioi- 
Zwłaszcza wśród przedstawicieli sfer woisko 
Wych. Miał też Bak:tin rzadki talent opano
wywania jeżyków obcych Wnrawdzie iuż po 
brzyieździe ..nad rveknv modrv Humi" znał 
baron wybornie iezvk nienrecki* iednak do
piero w Wiedniu n^bvf swoiste) Wiedeńczy
kom miekkiei wprmowy i sneominetro ; ’ centu 
Okoliczność ta i^dnala mu serca wiedeńczy
ków jeszcze bardzie! a w nrzvszło^ci — jak 
sie Przekonamy — miała mu oddać ważne u- 
Sługi.

W austriackiego
sztabowca

Nadszedł rok 1914. Wybuchła woina. — 
Ambasador rosvmki oraz przedstaw:cie!e Ko- 
fcmji rosyjskiej w Austrj' wyjeżdżają do Ro
ili Znika też r  w !dow"i ber™ R^kbin Rfi- 
Cialnie wyjeżdża do Petersburga. podobn;e 
lak jego rodacy Wiedeńscy nrzviadele baro
na żegnał go z niekłamanym żalem. Oto u- 
bvwał z ich grona rwifv ntel5czacv śłe z "to- 
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szem kompan zabaw, podbojów miłosnych, 
w edeńskich rozkosznych szaleństw.

Tymczasem Bakitin bvnaimniei gramc 
Austrji nie opuszcza. Zmienia iedynle skórę. 
Z arystokraty rosyjskiego przedzierzga sie 
na sztabowca austriackiego. Mundur miał za
wczasu przygotowany ? wietnie opanowany 
akcent wiedeński oraz dużv zasób wiadomo-- 
ści facliowych. uzyskanych w czasie poprzę- 
dn ego obracania się wśród wiedeńskiej gene
ralia! pozwalaia baronowi odgrywać rolę 
bez specjalnego trudu, zwłaszcza że z Wie
dnia się ulotnił, udając się na front.

Tannenberg austriacki
Potężna nod względem liczebnym i tech

nicznym armja austriacka pod wodza arcv- 
księcia Ferdynanda szykowała słe do wyko
nania wielkiego manewru oskrzydfafrcego w 
stosunku do znacznie stabszei 5-el armii ro- 
«viskiej. Rosjanie niczego sm nie spodziewali 
Stali najspokojniej w obliczu groźnego prze
ciwnika. Jedynie natrnle obu armii toczyły 
ze sobą zawz’ete utarczki.

Arcyksiążę Ferdynand wraz ze swym 
sztabem opracowali dokładnie plan mane
wru Zwiąże sie Rosjan sprzodu pozoruiac 
walkę pozvcvina. a tymczasem w;eksze siłv 
austriackie zaida armii rosviskiei z boków 5 
od tyłu Zvwa noga nie uidzie. Powtórzy s-! 
drugi Tannenberg. Nic ’ Niemcy się przekona 
:a. że nietvlko Hindenhurg potrafi odnosić 
zwvc:estw-a

Wszystkie szczegóły zostały opracowa
ne. Szturm miał s:e rozpocząć o 7  i oół pod? 
w nocv z 3D na 31 siernnia. Cbodz!ło o poś
piech. gdyż Rosjanie mogliby się zorientować

i sprowadzić posiłki lub też cofnąć się, uda
remniając w ten sposób osaczenie.

Z m ń m i y  telefon
Na parę godzin przed ogólnym atakiem 

austriackim, arcyksiążę Ferdynand kazał się 
połączyć telefonicznie z kwaterą główną. — 
Rozkaz wykonano. Arcyksiążę osobiście pod 
szedł do aparatu i wziął słuchawkę. Ku swe
mu zdziwieniu, usłyszał: „Halo. hallo! Tu 
kwatera główna. Mówi pułkownik sztabu 
generalnego X. Mam zaszczyt zakomuniko
wać Waszej Wysokości, że według uzyska
nych przez nas wiadomości. Rosjanie wie
dza iuż o naszych planach. Sprowadzili oni 
znaczne posiłki. W związku z tern. kwatera 
główna zaleca Waszej Wysokości działać z 
największa ostrożnością ewentualnie zapo
wiedziany atak odw ołać! Głos mówiącego 
miał pieszczotliwy, wiedeński akcent Na
bożno arcvks;aże miotał sie 1 rzucał orzv a- 
uaracie. Miękki, pieszczotliwy głos pułkowni 
ka szt. gen. X operował cyframi i faktami tak 
rzeczowemi. że arcyksieciu nie pozostawało 
nic innego, iak zakiać. cisnąć słuchawkę i 
szturm odwołać.

Ta»emniczym rozmówca arcvksłęcia był 
baron Bakitin. Wiedział on o przygotowa
niach austriackich. lecz nie mógł na czas za
wiadomić o tern Rosian. Zaryzykował więc 
:ście genjal-ny trick z telefonem. Oczywiście, 
Rosianie żadnych posiłków nie otrzymali. Po- 
sdki przyszły dooiero w kilka dni potem. — 
Temniemniei pian powtórzenia Tonnenbemi 
sie rozchwiał. BakUm uratował 5-ta ajrmję 
rosyjską przed losem armii Samsonowa.
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JAK POWSTAŁY „PROTOKÓŁY 
MĘDRCÓW SJ0NU“

Na marginesie sensacyjnego procesu w Bernie szwajcarskiem

SU KĆESY W A LAS f E WICZÓ YVNY.
Bezsprzecznie do największych afer jakie do

starczyła światu dawna Rosja carska obok słynnej 
sprawy prowoka'ora i rewolucjonisty w tednej oso
bie Azefa. druga taka afera która tak podnieciła urny 
sły Europy była sprawa t zw. „Protokółów Mędrców 
Sjmiu". Protokóły te w niezliczonych odbitkach ' 
wydaniach kursowały po Europie, wywołując niekoń
czące się spory czy protokóły te są autentyczne, czy 
też sfałszowane. Wreszcie cała ta sprawa znalazła 
sie na forum sadowem w Bernie szwajcarskim, o 
czem zresztą donosiliśmy niedawno.

Ze względu na udział w tym procesie wybitnych 
osób ze świata naukowego politycznego, zarówno 
ze strony żydowskiej iak i chrześcijańskiej proces 
ten należy do najciekawszych procesów dzisieiszych 
czasów. Zresztą i sam temat sporu może nie ty ko 
zainteresować ałe i mocno rożnamiętmć każdego 
obserwatora. Proces ten ostatecznie ma ustalić, czy 
. Protokóły" te sa autemycznern produktem zebrania, 
odbytego rzeko-mo przez grupę żydów przed 30 !afy 
a którzy postawił? sobie za cel opanowanie św!ata 
czy też sa one zwyczajnem fałszerstwem ochrany 
carskiej

Cóż głoszą tc słynne Protokóły Mędrców Sion u? 
Pokrótce sprawa przedstawia się następująco:

TREŚĆ PROTOKÓŁÓW
Co pewien cz.as na praskim cmentarza w Cze

chosłowacji zbierała się książęta dziesięciu poko'eń 
żydowskich. Noc. Słabo migoce na miejscu wieczne
go spoczynku światełko z dziesięciu latarń, jakie tych

I
 dziesięciu ..Mędrców Sjonu“ dzierży w swych star
czych rekach. Każdy z nich obowiązany test złożyć 
sprawozdanie, co przedsięwziął, by opanować świat. 
Ci „Starcy Sjouu" to tajny wszechświatowy rząd ży-

n . lo.kio (Japouja) fenomenalna lekkoatletka W ala- d0WSM. Nad nimł dzierży władzę szef Ten to tajny 
•'ewiczówna zbiera lau ry rekordów światowych. i tajemniczy . premier" Świata wygłosił ną Jednym z

takich konwentyklów mowę trwaiaca ?4 Dostedzefi z 
rzędu a zawierająca program opanowania świata. 
Tak właśnie miały powstać protokóły Wszystkie 
środki prowadzące do eelu są dobre. A ponieważ
rzecz dzieie $ie w czasach gdy państwa rządzą .się 
ustroiem monarchistycznym. wiec środkiem tym win
na bvć demokracja. Należy narodom wszczepiać ideę 
wolności Parlamentaryzm. Ilasta, głoszące prawa 
obywatelskie Wszędzie siać nienawiść i wywoływać 
walki wewnętrzne A wtedy wybije godzina żydow
skiego państwa światowego. Pa czele którego stanie 
król z pokolenia Dawida “

RZECZYWISTA ICH GENEZA
Tak mówią zwolennicy autentyczności „Protokó

łów". W  świetle jednak szczegółowych badań, rzec* 
przedstawia sie zupełnie inaczei. Protokóły te nlę 
powstały tajemniczo, nocą na -mentarzu w Pradze, 
lecz zgoła prosto i prozaicznie. Oto ich geneza:

W  r. 1865 wyszła w Paryżu polemiczna broszura 
adwokata francuskiego Maurice‘a Ja!u‘ego przeciw 
Napoleonowi III Dla uniknięcia odpowiedzialności i 
zamaskowania istotnych tendency'. wydał ia Jalu w 
formie satyrycznych dialogów imaginacyjnych po
między Maeehiavellim a Monteskiuszem. Czytelnik 
francuski doskonale jednak przejrzał intencje autora 
i świetnie rozumiał przeciw komu te satyryczne wy
pady dwu piewszorzęd.nych dialekiyków były wymie
rzone Rozumiała to elita francuska zrozumiał także 
ten. przeciw komu broszura bvla skierowana. Bv!a  
wyrazem ówczesnych tendency* antyrrwiarchistycz- 
nvch i tak przez policie wszystkich państw ówczes
nych bvła rozumiana.

Broszura Ja!u‘ezo znalazła stę więc ł w archi
wum teteratury rewołucyjne} takie z wrólłdem mił.iś- 
nirtwem kompletowała carska policja polityczna.
W  r. 1205 natkną! sit na nią niejaki prof. NTiItts. b$»'
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dacy w kontakcie z ochraną i postanowi! ja wyko
rzystać. Przerobił jn, przekształcił, argumenty włożył 
w inne usta. dodał szereg szczegółów okrasił strona 
literacka t tak przerobiona puści! w świat Tak więc 
wyszedł z cesarskiej drukarni) w Petersburgu w r, 
1905 zjadliwy pamflet pod nazwa .Protokóły Mędr
ców Sionu“ będący niby przedrukiem autentycznych 
protokółów zebrania które przypadkiem dostały się 
w ręce profesorskiego współpracownika defensywy 
rosyiskiej. W ten sposób broszura francuskiego pisa
rza politycznego, skierowana przeciw Napoleonowi III 
po przerobieniu została puszczona w świat iako paw 
flet. skierowany przeciw Żydom.

ANALIZA I KRYTYKA
Trzeba było trafu by zupełnie przypadkowo 

wspomniana książeczką Jalu‘cgo wpadła w ręce pew 
nego dziennikarza angielskiego współprac* wnika 
„Times‘a“ Uderzony podobieństwem argumentacji) 
politycznych porównał wspomniany dziennikarz oba 
paniłlety. 1 oto w dziale felietonowym ,,Tinn*‘a“ / 
lo. 17 i 18 sierpnia 1921 roku pojawjjt się filologiczny 
rozbiór, wykazujący zdanie za zdaniem plagjat, fal 
szerstwo dokonane przez ochranę rosylska.

Odkrycie to wywołało ogromne poruszenie Po
częła sie koło tei kwestii rozwijać bogata polemika i 
literatura naukowa. Poczęto szukać innych iesze/e 
źródeł oamfletu. 1 co sie okazało? Że niety ko s’ rona 
pc'itvczna ale i literacka też rtia swe źródło. Rvła 
pieni wydana w r IStiS powieść p t. .Biaritz" z 
którel Nd es zaczerpnął cały podkład legendowy stre
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szczaiac rozdział powieści tk, t „Na cmentarzu ży
dowskim w Pradze",

7'ak przedstawia się w świetle aktu oskarżenia 
geneza polityczna i literacka „Protokółu Mędrców 
Skmu". Oskarżaiacy powolnie się jeszcze na genezę 
społeczno-polityczna na r. 1905. okres wrzenia rewo- 
ucyinego w Rosii. przedstawiany przez ochranę iako 
wynik .roboty żydowskiej". Wszystko to będzi® mu 
siał proces wyświetlić

JAK JDttSZŁB BO PRO CESU ?
Od pewnego czasu dała sic w Szwajcarii odczuć 

wzmożona działalność narodowych sociabstów szwm 
carskich Obok szeregu list i broszur wydal też cen
tralny komitet partii narodowo - soctalistycznei w 
Szwaicarii owe .Protokóły Mędrców Sjonu" które 
masowo poczęto kolportować wśród chrześcijańskiej 
ludność* t>o miastach i wsiach Związek gmin iydow- 
sk'ch chcąc przeciwdziałać tei agitaęif i położyć kres 
wszvsrk'>m legendom o ..mędrcach Sionu" postanowił 
wytoczyć proces wvcknvco|ti Protokulów" najpierw' 
w Bazylei późnie! w Bernie. Pierwsza rozprawy od
była sie przed rokiem w sadzie berneńskim. Wyło
niła sie odrazu sprawa autentyczności pamięta. Sad 
berneński zarządził przeprowadzenie ekspertyzy i i  
w poniedziałek 29 bin. rozpoczęła się rozprawa po-* 
nowTiie. ••

pierwsze zeznania świadków w tvm procesie^ 
podaliśmy iuż Następne oczekiwane są z nieslabną- 
:em zainteresowaniem przez całą opinię świata

POWÓDŹ NIE GROZI
U S P O K A J A J Ą C Y  K O M U N I K A T  M U R A  H Y D R O G R A F I C Z N E G O

Warszawa, ( le i . wł.) Duże obawy wy
woływała zapowiedź nowych, jesiennych wy
lewów potoków górskich. Obecnie jednak o- 
bawy te okazują się zupełnie nieuzasadnione 

Centralne Biuro Hydrograficzne dyrekcji 
dróg wodnych zaobserwowało nienotowany 
od wielu lat niski stan wód w okresie je-

,>()o

siennym na rzekach polskich, co przypisać 
należy wyjątkowo małym opadom atmosfe
rycznym, iNicbezpieczeństwo jesiennycłi po
wodzi już nigdzie nie zagraża.

Ma Wiśle pod Warszawą, poziom wo-* 
dy opadł do stanu notowanego zazwyczaj vt 
okresie letnim,

TRAGEDJA UCZONEGO
Spśźmł się ze swym wpalazkiem o eałe pokolenie

Prasa amerykańska donosi o tragcdjj ży
ciowej włosk'ego uczonego J wynalazcy, któ
ry obecnie po 40 latach przeżytych w zupeł
nej samotności, nawiązał kontakt ze światem. 
Jest nim Frederigo Gafi. który przed 40 laty 
ort»śc!ł Włochy i osiedlił sie w rublach opusz
czone! fermy w Meksyku, gdzie przez całv 
czas pozostawał bez najmniejszego kontaktu 
ze światem.

Obecn!e. mając lat 70, osobnik ten poraź 
pierwszy opuścił swą odludna siedzibę. abv 
w nathi!ższvm urzędzie pocztowym dowie
dzieć s;e o adres na!hardz!ei roznow,-.echn’o- 
nefro w Ameryce dzłemTka. Gdy otrzymał 
odnośna informacje nadał natychmiast do re- 
dakcil owego nsma list polecony, w którym 
prosT o omih|lkowanse „sensacyjnei** wfado 

r mości iż udało mu sie zrobić epokowy wy

nalazek i... zrealizować idee telegrafii be/, dru-'
tu.

W liście tym wynalazca przedstawia siei 
iako doktor fizyki uczeń Henryka Hertza,? 
który bvł pionierem w dziedzinie przesyłania, 
energii elektrycznej bez drutu, a którego picr ' 
wszc próby — lak t-.lcrdzi dr. Grafi — nit 
dałv praktycznego rezultatu, podczas. gdyf 
?cmu udało ste przekazać znaki alfabetu Mor-> 
se‘a na przestrzeni... 20 metrów.

Naprawdę tragicznie przedstawia się łosi 
człowieka, który 40 łat swego życia poświę-* 
cił zrealizowana wielkiej idei J który obeę-* 
nie musiał się dowiedzieć, że on. który uwa
żał że wvnrzedził cvwi!izacie ludzką, w rze-l 
c/ywfstoćcia pozostał za nła w tyle na dy 
stans‘e jednego pokoleula.

WSZYSCY MUSZA JADAĆ GĘSI
Cała prasa litewska podaje, że rada mi

nistrów rozpatrywała w dniu 26. 10 orygi
nalny proiekf mimstr, rolnictwa w sprawie 
nakazania urzędnikom państwowym i komu
nalnym obowiązkowego zakunu w sezonie 
bieżącym gęsi. Projekt przewiduje. abv do
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każdych 100 litów pobieranej pensji był przy
wiązany obowiązek kupienia 1— 1 ** gęsi. W  
ter, sposób urzędnicy kupiliby ponad 200 000 
sztuk gęsi i rozwiązany zostałby problemat 
zbvtu tego drobiu. Cena dużej gęsi na Litwie 
wynosi 4 lity.

NIE REDZIE W IFCFJ WŁAMAŃ!
Niezwykły wynalazek chroniący od złodziei

Londyńska centrala telefoniczna lansuje 
obecnie nowy wynalazek, chroniący mieszka
nia oc! włamań i kradzieży. Pomysłowy ten 
aparat d/iała w sposób następujący:

Jeżeli w pokoju, w którym znajduje się 
aparat telefoniczny, pojawia się włamywacz, 
podnosi sig automatycznie słuchawka, włą
czając tem samem centralę na przeciąg dzie
więciu minut.. Czas ten oczywiście wystar

cza dla połączenia danego numeru *  urzędem 
policyjnym. Równocześnie zainstalowany w te
lefonie miniaturowy gramofon podaje policji 
adres d an eg o  mieszkania.

Wszystko to oczywiście odbywa się w 
sposób niewidzialny dla intruza. Aparat zo
staje jednak uruchomiony również przez nad
mierne ciepło, działając w ten sposób tak
że jako sygnał pożarniczy!. 1

Nawa, napój filozofów
Filiżanka wonnej aromatycznej kawy ma tO  

ciekłych zwolenników w milionach ludzi i,< cle 
łym świecie. którzy nie wyobrażaliby sobie 
bez spożycia szlachetnego tego trunku. Te mi
liony wielbicieli zdobyła sobie kawa szturnie i W . 
stosunkowo niedługim czasie. Historia kawy 'V 
czyna sie naturalnie od legendy, iegendy o ->8* ! 
czonym arabie, który gotował strawę pod ■ ze
wem kawowym. Kilka ziarn wpadło do s awf. 
nadajac iej dziwną siłę usuwającą zmęczenie* 
W piętnastym wieku znajdujemy użycie kaw? 
ograniczone do Arabji. w 16. Persja. Turcja, j 
Egipt wykazuta iuż liczne kawiarń e. Schodzili 
się tu wyb:tni ludzie i przy drobnych filiżance** 
kach mokk rozprawili o poi tyce. filozofji. litera
turze. Nazywano kawiarnie wówczas szkołami 
mądrości, co niezupełnie daje sie przenosić na 
dzisiejszy typ kawiarń. Tępiono kawiarnie Y  
krajach muzułmańskich jako wylęgarnie niebez
piecznych nowmok. bez skutku zresztą jak zwykle 
w tych wypadkach.

Wiek 17 przynosi pierwsze kawiarnie euro
pejskie w Genewie. Wenecji i Rzymie. W roku 
1671 spożycie kawy dociera do Paryża a 40 lat ( 
późn ei Paryż liczy już 600 kaw-arń. Nieco późr ' 
rrei zwycięski pochód kawy dotarł do Europ? 
środkowej i wschodniej. Po zwycięskiej odsie
czy wiedeńsk:ei wojska króla Jana Sobie.- k ego I 
znalazły w obozie tuieckim wielkie ilości ..>••- j 
które oddano Polakowi Kulczyckiemu. Jako- r  • ; 
służonemu w berach: założyć elowi później ze* 
mu perwszei kawiarni wtedsńskiej. Z tego wy
nika. że Polska zetknęła się z kawa już w •
17 stulecia

Jak:e właściwości kawy przysporzyły jej tf  
iu fanatycznych w’elb’ciel'? Otóż krzew krwo- 1 
wy zawiera w liściach, ślicznych b!alych kwia
tach. a szczególnie w nnsionkach duży procent 
podn'ecającej substancji znanej pod nazwa kole* 
fjia. KofeTia spokrewniona jest w swyin składzie 

chenrcznym z niektóremi składnikami tkanek 
szczególnie tkanki nerwowej. Kofena w stania , 
czystym jest trucizna Czlowek dorosły może 
jednak bez szkody przyjąć 1 i pół gr., kofeiny 
dziennie. co wyrażałoby się w postaci 1 i pół 
I tra bardzo silnef kawy Nikt n*e spożywa na
wet tyle kawy można więc uważać kawę jako 
napój meszkodFwy. Szczególnie w dzisiejszym 
nerw ow ym  trybie życia. k:edy od rana samego 
cz’owiek musi stanać do ntensywnej pracy, fili
żanka dobrej kawy zaw:eraiaca dwa do 4 set
nych grama kofeiny dz ała znakomicie odświeża- 
:aco na sys'em nerwowy. A ileż to razy w chw m  
lach ospałości i zmoczenia ten szlachetny trunek 
doda,'e nam nowego bodźca do pracy umvsł»*| 
wej. Uznana jest również działalność po; 
na kawv przv trawien’u.

Kawa zdobyła sob:e świat na zawsze. ' .-1 . 
krańce świata dostarczają ją na rynek światowy 
Jawa i szereg republik środkowo- i południowo- ' 
amerykańskich iak Guatemala. Costarica i Brą
zują. Oba rodzaje, kawy rawajskiej i amerykań- : 
sk’oj różnią■ $!e aromatem i smalcem. W Polsce 
przeważnie otrzymujemy kawy środkowo - aine 
rykańskie a nazwy ich określają często kraj po
chodzenia. i  k*órych najlepszą podobno dostar
cza Cosfarica. W olbrzynreb plantacjach drzew
ka kawowe osłonięte przed tarem słońca zaro
ślami bananowemi musza bvć pieczolow;cie pie
lęgnowane Ra* do roku pokrywają się śmegieiu 
cudownie pachnących kwiatów. Z czerwo- 
nycli owoców dobywa s’e po dwa złelonawe zlar 
na, które suszone ł workowane, odbywają nie- : 
raz dhige wędrówki przez niedostępne puszcza | 
na grzbietach mułów,

Przyszła wystawa międzynarodowa 
w Paryżu

Przyszła wystawa międzynarodowa w Pary. 
żu w r. 1937 urządzona będzie na przt tt 
10 hektarów w centrum Paryża w ogro 
stóp wieży E ffla wzdłuż Sekwany. Pała Tro**' 
cadero zajmie na wystawie miejsce honorc e. >1 
Odbywać s;e w n:tn będą kongresy 1 konft e .:,;- . I 
Most Jera będzie rozszerzony, równocześ: ;c . j 
dzie zbudowane przejśde podziemne. U stóp wie
ży Eiffla, która obchodzić będzie 50-lecie swego 
istnienia zbudowany będzie wielki pałac długośdl 
350 m, szerokości 120. poświęcony reklamie we 
wszelkiej jmstaci. Wzdłuż Sekwany zbudowana 
będzie specjalna dzielnica, w której staną budynki 
mające reprezentować ostatnie koncepcje archi
tektoniczne, jak również reprezentowane będ$ 
style architektoniczne wszystkich prowincyj fraii- 
cnskicK "
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W IE L O Ż E Ń S T W O
Nowela

Mecenas łfalsM dowoS. ni© spiesząc sic, orwo- 
w .v! drzwi jadalni. Zastał tam to czego się spodziewał 
>:;<)! bvł ieszcze nienakryty chociaż dawno mmeła 
iv /kła pora śniadania i w pokoju nie było nikogo 
Poiż.ucone niedbale okurzać ze i szczotki rozsunięte 
ti porządnie meble świadczyły że domowy mistrz. 
Ceremonii. Frania służącą do wszystkiego nie ukoń
czyła ieszcze sprzatama a mecenas niczego tak aie 
nienawidzi! iak widoku niesprzamiętego pokoju.

— Trzy żony mam — pomyśiął z westchnieniem 
•— 1 żadna z nich nie mogła tego dopilnować. Spóźnię 
Się do sadu a mam taka ważna sprawę

W tei chwili wpadła do nokom Diilchna blondyn
ka w wielce niedbałym i trochę nieświeżym negliżu. 
Była to Klara, pierwsza z tego żon (chronologicznie) 
I najłagodnieisza może dlatego, że bv!a bardzo leni
wa (Tak leniwa że do ślubie me uważała iwwei za 
potrzebne dbać nadal o swói wygląd zewnętrzny).

— Czekasz — spytała — ezv dawno? Wijzi$2 
lak la czegoś nie dopiłnuie. lo napewno tego nie zro
bią

— Czy to pod moim adresem? — spytała ostro. 
Wchodzącą brunetka widocznie choć niezupełnie prze 
Vonvwu;aco ustylizowana na byłej filmowei pamię
ci Colleen Moore. Miała lat trzydzieści..,. privzna- 
"' i sic do dwudziestu cziercch bvła druga z rzędu, 
to.“.nenriczmeisza żona bialskiego cierniała na ki
nomanie" i godzinami przesiadała się w lustrze (Me- 
■ęen.is nie był na .Pocałunku przed lustrem") w me- 
t rvoe miała imię Katarzyny ale otoczenie musiało ;a 
v>. wać Kathlvn. Kitty lub Catryn co według naei

. grzmiało znacznie odpowiedniej.
Zanosiło sie na burze domowa, mecenas skapim- 

k *  wrócił do swego gabinetu i pałac papierosa. 
*bv /szukać zw\klv o c n r'.- głód orzegladał raz 
łesz.cze akty sprawy. Wręczcie Frania ziawiła sie z 
oznajmieniem że ..panie czekaia" wtedy spoirzal na 
*egarek i zdecydował że weźmie taksówkę, wobec 
czego /dąży zieść śniadanie

cił serwetkę na stół,
— Kobiety, czy me macie już innego tematu 

prócz wiecznych kłótni?
— Owszem — wszystkie trzy^ uspokoiły sie na

gle i zaczęły mówić jednocześnie Zaczęły się na do
bre upały będziemy chodziły na plażę. Daj nani pie
niędzy potrzebuiemy kostiumów kąpielowych zeszło 
roczne sa iuż niemodne, czapek gumowych i pantofli, 
eleganckich płaszczy kąpielowych kapeluszy z rafii, 
plażowych torebek I parasolek pantofli z rafii, sztu- 
czr.ei biżuterii odpowiednie i do całości, piiam nowe
go kroiu

— Przez litość! — mecenas złapał się za głowę 
— czy wv macie poiecie w iakich czasach żyjemy? 
chcecie mnie zupełnie znrnow ać1 Wychodzę, iuż nai- 
wyższy czas (niedokończona kawa i niedoiedzona buł 
ka patrzały wsoółczuiaco) może trochę ochłoniecie 
gdv powrócę i zredukuiec.ie żadania.

Trzy żony oniemiały przez chwilę potem jeden 
zgodny chór przeszył powietrze.

— Co to może i nad morze nas nie wyślesz, nad 
nasze polskie morze takie modne w tym roku! Albo 
każesz nam zamieszkać u jakiegoś chłopa w brudnei 
chacie bo nie stać cie bedzie na pensionat! Może na
wet po drugim srebrnym lisie natn nie kupisz, co? co 
nas kryzys obchodzi my sic musimy szanować i wy
glądać do ludzku tobie orzedewszystkiem powinno 
na tem zależeć. Każda przyzwoita kobieta nosi te
raz dwa lisy. a my mamy tv’ko oe iednytn!

— Możecie przecież — mecenas zmiękł zupełnie 
wobec tego niezwykle zgodnego frontu kobiet, złączo
nych przeciw bezsilnemu biednemu oporowi ie$htego 
mężczyzny męża — możecie pożyczać sobie futra i 
nie wychodzić razem każda z was bedzie nosiła po 
trzy nawet przedkryzysowe dobrze przecież zacho
wane zwierzątka.

— Bezczelność! — padło jednocześnie z ponso- 
wych (pomadka silnie karminowa) ustek „Colleen 
Moore" bledszych (inny gatunek) Perł" i prawie no 
turalnycb (nieumieietna oróbe wchłonęła całkowicie 
gorącą kawa) zwyktei Klary ścigany ta pogarda me 
cenas z ulga odetchną? w taksówce Zapomniał nawet 
o tem że spóźa’ sje bardzo a spojrzawszy przypad
kiem w okno wvv wowe w krórein Dvsznilv sie mar
twe. a tak kuszące tego żony srebrne lisv — odwrócił 
głowę iakbv to był zakład pogrzebowy

Pukanie do drzwi — HalsKi machinalnie przez sen 
odpowiada dobrze słyszę" i mtgle przeciera oczy. 
Poczciwa Marianna budzi go iak zwykle we wlaści- 
ftrei porze za oól godziny poda punktualnie smaczne, 
kawalerskie śniadanie a to bv! tylko sen. co za 
szczęście!

— Skąd sie biorą takie snv? — myśli u b en iac  
sie szybko i pod wpływem zimnei wodv przychodzi 
przypomnienie z całkowita iuż przytomnością. Wczo 
rai do bridgu u Powalskich dyskutowana nad staty
styka. wobec przewagi liczebnej kobiei kiiku zmiw- 
mvcb omawiało teorie wielożeńsrwa iaikiegoś uczo 
nego

— Gwałtu — mecenas wzdycha z ulga — jeśli
to miał bvć przedsmak haremowego rata to iego 
wprowadzenie zrobiłoby ieszcze gorzef Nie byłoby 
wogńle normalnych mężczyzn w«zvscv siedóeHhy w 
domu wariatów! Wacław Suclmlewlcz.
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Zdziwiło go przy weiściu do iadalni oanuiace 
przv stole milczenie Trzecia iego żona którei twarz 
niebrzydka z natury a nie rnaiaca nic i naturo wspói 
nego lśniła różnemi barwami iak paleta malarza i któ 
rei włosy p|atvnowo blond" kłóciły sie ze ..zmbio- 
nemi a la wampir czarneini sknśnemi oczami Anna. 
naimłodsza ł naibardziei kłótliwa ze wszystkich, da
remnie usiłowała przełknąć trochę kawy. wreszcie 
spytała .bezosobowo"

— Jak myślicie. czv iyiemy w demokratycznych 
Czasach?

— Co? o co chodzi? — mecenas rozmyślający 
o sweł sorawle machinalnie odpowiedział: - -  Natu- 
r*bi!e.

— W takim razie — wycedziła Anna — dlacze-
ok Katarzyna obstalowala sobie bilety wizytowe z 
h; onowskiemi pafkami?

— Przedewszystkiem — ..Coleen Mpore" odpo
wiadała słodko i spokoinie iak zwykle, gdy byłą 
naiberdziei rozdrażniona — nie nazywał mnie proszę 
KuMrzyna

— Kitty. Kathlyn. Kathleen czy imk tam ieszcze 
sie nazywasz? to za trudne do spamiętania Co za 
łasa anglosaska... ze Swarzędza!

— Mam znajoma — odparła Katarzyna ieszcze 
•łodzie) iakby nie trafił iei zatruty grot — która na
daremnie ośmieszała sie błagajac wszystkich, aby 
Ja zwano Reri i nawet miała wizytówki z tem imie- 
mem. no ale mniejsza o to. JeśH chodzi o tytuł ba- 
toDowski to iakiś car rzeczywiście nadał go nazwi
sku które nosimy..

— To takie żydowskie — wtrąciła Klara — i 
Czy to prawda?

Wszystkie trzy zwróciły na mecenasa pytające 
wejrzenia.

— No tak tak było rzeczywiście, ałe nrzestaliś- 
wy go używać bo mój dziadek go nie wykupił, czy 
coś takiego
«  “  widocznie skąpy jak ty — zaopiniowała 
Katarzyna — ale to nie zmienia postaci rzeczy — 
Wszystkie afi-szulecie sie z demokratycznemi poglą
dami a pożeracie Mniszkównę i Eleanor Glyn j mdle
jecie z wrażenia. «dv ujrzycie zdaleka takiego hra
biego Co do mnie iestem przvna mniei szczera wole 
bilet z herbem, niż bez niego

— W takim razie — podjęła stanowczo niedo-
— Przez litość, daicież mi zieść spokoinie f same

kawa ostygnie
-' Cri“ — f mv z Klara — pochyliła sie czule ku 

zrobimy to samo. nosimy przecież iedno na-
ŻWlskn.

błagalny gest mecenasa powstrzymał (wyjatko- 
ironiczna odpowiedź Katarzyny 
‘ ~  uspakaiala go lekceważąco Anna — fo

JJ® ł̂ ic nie zepsuie apetytu a my mało lemy. dba- 
"W o linię. Oczywiście za wyiatkiem Klary,

r *  Pai mi święty spokói — Klara rozżaliła sie —
1kużflr flksuie z masażami i gimnastyka l żywi się 

®«meml cytrynami aby wyglądać lak tyczka do chmie 
R e s z t a  ia wcale nie tyję. w tym miesiącu st>ra- 
«'iam nawet dwa kilo.

Nie Prz6lmui sie tem — pocieszała Katarzyna 
tuteisze maja swe kaprysy, sa rzadko re- 

^towane. Napewno nie schudłaś, a utytaś.
Wara blisk* byli płaczu Mecenat m  złością raa-

B e r l i n ,  2*listopada. Zawody powyższe odbyły 
się w piętek wieczór przy wypełnionej sali Krieger- 
vcreinshaus. Zawody wzbudziły ogromne zainteresowa
nie, bowiem Berlińezyey za wszelką cenę chcieli się zre
wanżować za porażkę w styczniu ubiegłego roku w 
Poznaniu. Udało się to dzięki stronniczości komisji sę
dziowskiej.

Wynik krzywdzi bardzo Kolaków. W  najgorszym 
wypadku wynik powinien brzmieć 8 :8 .

Przebieg walk był następujący: Tietsch —  Sab- 
kowiak. W pierwszej rundzie przewaga Sobkowiaka. 
Druga również należy do Sobkowiaka, który w dalszym 
ciągu jest panem sytuacji W III starciu do ataku 
przechodzi Niemiec i do połowy rundy walka jest wy
równana, potem jednakowoż Sobkowiakowi udaje się 
kilka ciosów zadać i do końca rundy nie wypuszcza ini
cjatywy z rąk- Zwycięża Sobfeowiak..

Weinhold — Rogalski. 1 runda wyrównana, 2-gr, 
należy do Rogalskiego, któremu udało się ulokować 
kilka prostych. 3-cia runda należy do Niemca. Sędzio
wie ogłaszają zwycięstwo Woinholda. Wynik ten krzy
wdzi Rogalskiego.

Arem  — Kajnar. W  1 rundzie walka prowadza
na jest w żywem tempie na dystans i jest raczej wy
równana. W 2 rundzie rozpoczyna atak Kajnar i za 
dajo kilka celnych eiosów z prawej jak i lewej ręki. 
Runda Kajnara. 3-cia runda prowadzona w szalonem 
tempie, to też eo chwila aiychae okrzyki niemieckie:
„wunderbar“ —  doskonale. Zwycięża zasłużenie Kaj
nar.

Poznań prowadzi 4 :2 .
Rosiński — Sipiński Walka dwóch odmiennych 

typów: Polak doskonały technik, w przeciwieństwie 
Niemiec typowy fighter. Pierwsza runda wysoko wy

grana dla Sipińskiego. W 2 starciu Sipiński w dal
szym ciągu nie wysilając się jest panem sytuacji. 3-cia 
runda jest raczej wyrównana, a zwycięża, o dziwo, 
Niemiec! Była to największa niespodzianka wieczoru. 
Czytelnicy znpewno dziwić się będą, jeśli przy prze
wadze wszystkich 3 rund wygrywa przeciwnik! Jed

nak tak było wczoraj w Berlinie.
Campe — Radomski. Radomski nie miał wolne 

Campego nio do powiedzenia, to też wysoko wygrywa 
na punkty Campe.

Schellin — Majchrzyoki. Pierwsza runda należy 
do Majehrzyekiego, który lewym prostym trzyma prze
ciwnika w przyzwoitej odległości. Druga runda analo
gicznie jak pierwsza. Trzecie starcie również należy 
do Majehrzyekiego, frzyezeui tylko raz trafi! Niemiec 
Polaka w szczękę. Niespodzianka za niespodzianką. 
Wynik tej walki sędziowie ogłosili za nierozsirzjg- 
nięty.

Tabbert — Przybylski. Pierwsza runda jest rów
na. Zawodnicy walezą bardzo ostrożnie. Początek dru
giej rundy nio nie zapowiada, lecz już w drugiej run
dzie udaje się Niemcowi zadać kilka dobry/ li ciosóm, 
które oszałamiają Przybylskiego. W trzeciej rundzie 
w żywiołowym ataku odrabia Przybylski stracony teren, 
lecz sędziowie ogłaszają zwycięstwo Niemca.

Holtz — Karpiński Lżejszy o 7 kiło Karpiński 
stawia Niemcowi dzielny opór, lecz silniejszy fizycz
nie Hołtz wygrywa, jakkolwiek nieznacznie, na punkty.

Wynik ogólny 11:5 dla Berlina.
W  ringu sędziował z prawem głosu Włoch (za

mieszkały od 5 lat w Berlinie) p. Schindler; na punkty 
p. Sohroder so strony Berlina, zaś ze strony polskiej 
p. Derda K

Jubilatka — Pogoń pokonało Wartę 2 :1  (0 :1 )  
po przedłużeniu gry. Do przerwy prowadziła W arta  
1 :0 , zdobywając hr-mke przez Szwarca. Po pauzie wy
równał Grossman. Ponieważ ooiamłny cz«s gry za
kończył się wynikiem 1:1 , przedłużono mecz dwa razy 

' po 15 minut i w tym czasie padła zwycięska dla Po
goni bramka, zdobyta przez Zachciała. W  finale spot
ka się jednakże W arta z H. C. P , (w niedzielę r.a 
Stadjonie miejskim o godz 14-tej), ponieważ Pogoń, 
mimo wygranej musiała oddać punkty Wareie, gdyż 
w jej drużynie znajdowało się podobno dwóch graczy, 
podlegających karencji!

FANTASTYCZNY WYNIK WALAS1EWICZÓWNY
W ‘edeń (PAT). Wiedeński dziennik spor

towy ..Sport Tgb.“ podaje sensacyjna wiado
mość od swego iapońsk:ego korespondenta, 
że Walasiewiczówna startowała wczoraj na 
zawodacł) lekkoatletycznych w Osake. gdzie

ZAGADKOWA CHOROBA SZTEKKERA
Znanego atletę, Teodora Sztekkera, w stanie cięż

kim, z temperaturą 40 stopni, przywieziono onegdaj do 
Warszawy z majątku Chawłowo w pow. błońskim 
i umieszczono w kliniee uniwersyteckiej przy ul. No
wogródzkiej 50. Początkowo wśród domowników przy
puszczano, że przyczyną choroby są niedomagania żo
łądkowe! Podejrzewano też zakażenie organizmu lub 
tyfoa.

ustanowiła nowy rekord światowy W biegtf
na 200 m w fantastycznym czasie 23 sek. W y
nik podany przez nismo wiedeńskie, wydaje 
się nieprawdopodobnym Potwierdzenia tH 
wiadomości dotąd nie mamy.

Jednak po dwóch dniach pobytu Sztekkera w kli
nice, gdy nio nastąpiło polepszenie, powstało mniema
ni^ że chodzi o następstwa po jakimś urazie wewnętrz
nym, jakiemu Sztokker uległ podczas występów zagra
nicą. Pół roku temu, S-.tekker rzucony był prze* wal
czącego z nim zapaśnika na dywan i prawdopodbnie 
doznał wtedy obrażenia wątroby lub nerek.
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GsMa Oisłdjf Zfeeżowsj w Poznaniu
ty ta 15.50 15.75

usposobienie nadał wyczekałacp
fszenica 1 0 , - 16,50

usposobienie słabe

fetzmień browarowy 21 50
usposobieni. «o>‘Uoinf

fęczmień 710— 725 p/ł 19.00 19.50
lęczmier 680—690 KU 1750 18 —

usposobienie sta be
Maka żytnia 1 par. 0—5 w. 21.50 22.50
Maka żytnia I eat 0 —65V w 1950 21.50
Maka żytnia IF Kat. 55-70% wt. w 1 5 - 1 6 -
Maka żytnia pośi. pon 70% wl. w. 13.— 1 4 -
Maka żytnia raz 0-95^J wt. w. 17 — 18.—

uspnsotrenn spwtoirie
Maka pszenna pat. IA 0-20% wt w. 27.75 30.25

pał. lit 0  —4 5 %  wł. w. 2 7 .2 5 2 7 ,7 5
eat. TC 0 — 55%  wl. w. 2 6 .2 5 2 6 ,7 5
pat. ID  0 —6 0 %  wł. w. 2 5 .2 5 2 5 .7 5
pat. IF. 0 —6 5 %  wł. w. 2 4 .2 5 2 4 ,7 5
pat. I1A 20  -5 5 %  wł. w. 2 5 .2 5 2 5 ,7 5
pat. II B 2 0 — 6 5 %  wł. w. 2 2 .7 5 2 3 ,2 5
pat. III.) 4 5 — 6 5 %  wł w. 2 0 .2 5 2 0 .7 5
pat. U F  5 5 — 6 5 %  wł. w. 16 .75 17 ,25
pat. IH A  6 5 — 70%  w ł.-w . 1 5 .50 1 6 , -
pa*. IH R  70  - 7 5 %  wt w. 1 2 .50 1 5 -

Otręby /.vtnie or/em . stand. 10 .25 11 -
pszenne, pritbe przern. stand. 10 .75 1 1 -
pszenne średnie nrzem stand. 10 - 10 .50

Otręby żytnie przern. stand. 10 — 11.—
Otręby pszenne prube. przern. stand 10.75 11.25
Rzepak zimowy 40. 41, -
Gorczyca 5 1 - 5 5 .-
W s kn tatowa 2b.no 2‘s.oo
Groch Vict*Ha 41 — 45 —
Groch Foipera 3 2 - 35.—
Koniczyna czerwona surowa 1 J O - 1 6 0 .-
Koaiczvpa biała 80.— 1 0 0 -
Koniczyna szwedzka 1 8 0 - 2 1 0 .-
Koniczyna i^tta odtłuszczona 7ft.— 4fl.—
Przelot sn.— 100 —
Tymoteusz 60,— 70.—
Rajgras angielski 80,— 90,—
Z emniaki jadalne 2 20 2.80
Ziemniaki fabryczne za kilo % 
Makuch lniany w taflach 17,—

12
17,50

Makuch rzepakowy w taflach 13,50 13,75
Makuch sloncezn. w taflach 42/43% 17,50 1 8 . -
Śrut Soja 21,— 21,51
Mak niebieski 38,— 41,—

Ogólne usposobienie: słabe.
Ogólne usposobienie słabe.
U wa g i :  Transakcje na odmiennych waru li

tach: żyta 395 t.. pszenicy 133 t.. jęczmienia 
147.5 t., owsa 90 t.. mak' żytniej 217.5 t.. mak 
iszennei 3 t.. otrąb żytnich 239.1 t.. o<rab psze-n- 
lych 40 t., rzenaku 13 t.. maku niebieskiego 45 t.. 
tasion 1.7 t.. pośladu żytniego 25 t.. ziemniaków 
abrycznych 165 t.

U w a g a !  Jęczmień browarowy najprzea 
ilejszei takośc' ponad notowanie.

Poznań, dnia 3 Ostoja da 1934 r.

m M
Wtorek, dnia 6 listopada 1934 roku

Poznań — 6.45 Audycia poranna: 7 5o Koncert 
reklamowy.: 11.57 Sygnał czasu — hekiał z wieży 
M arł: 12.03 Windom, metcoroł.t 12.05 Codzienny 
przegląd prasy polskie’ : 12.10 Koncert zespołu 
Fronta i Ferszko: 12.45 Skrzynka dla dzieci miłych
13.00 Dziennik południowy: 13 05 D. c. koncertu
zesp Fronta i Ferszko: 15.30 Wiadom. o eksporcie 
polskim: 15.35 Przegląd giełd, wiadom. gospod 
ro-ln. i stan wody w W arcie: 15.45 (Kraków) Popu
larna muzyka wschodnia; 16.45 Skrzynka PK O : 
17 00 (W arszawa! Pieśni w wyk. Berty Brag:ń- 
skiej (mzspr.): 17.25 Przestępczość dzieci: 17.35 
Muzyka z płyt gramof.; 17.50 Skrzynka poczt. - 
techn : 18.00 Pogad. roln pt. . h k  ohchodz:ć sie z 
miodem"?: 18.10 Życie kult art. i społeczne Pozna
nia; 18.15 (Kraków) Koncert kameralny. 18.45 Sta_ 
nistaw'Witkiewicz (portret — felj. lit.): 19.00 Re
cital śpiew. Zygmunta Mossoczcgo (bas): 19.20
Felieton aktualny: 19.30 11'wory fortep. w wyk. 
Franc Łnkasiewicza (płyty): 19.50 (W arszawa)
Wiadomości sportowe: 19.55 Wiadomości sportowe 
Poznania: 20.00 Muzyka lekka w wvk. ork P. R.; 
20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 .Jak pracu'e#y 
w Polsce?1': 21.00 (W arszawa) Koncert popularny 
w wyk. ork. sym f: 22.00 Koncert reklamowy;
22,15 (W arszawa) Muzyka tan.; 22,45 Chwilka pro 
pagandy przemysłu polskiego: 2250 P łyty; 2300  
Wiadom. tnetoorol. dla kom. Iotn : 230-5 n  «. ntu- 
zyki tan.

PtmtcM scnsaculna
— Któż to ta pani Dubief?
— Nauczycielka. Ma tam pensję dla mło

dych panien. O! pensja jej bardzo znana i 
elegancka. Najbogatsi rodzice oddaję do niej 
swe córki.

— Mnie to nic nie obchodzi, bo córelfl nie 
mam. Czy, jeżeli się zgodzimy, będę mógł 
jeszcze dziś się tu sprowadzić?

— A dlaczegoby nie.
— Więc jaka cena komornego? — zapy

tał Lartigues.
— Cśm tysięcy pięćset franków — odpo

wiedział stróż.
— To drogo.
"7 C! jak na ceny w tej dzielnicy, to 

prawie darmo.
— Opuc c « może pięćset franków.
— Na to niech pan nie liczy. Gospodarz 

jest bardzo bogaty i nie robi żadnych u- 
stępstw.

— Ha! cóż czynić, to dam, ile zażądają.
— Muszę pana uprzedzić, że gospodarz 

zechce spisać kontrakt,
— Myślałem, że z panem można się uło

żyć.
— Ułożyć się można, ale nie ostatecznie.
— Gdzie m'cazka właścicel?
— W domu przy ulicy Tronchet.
— To chodźmy do niego. *
— Chce pan wynająć?
— Tak.
— To mogę zdjąć kartkę?
—- Może pan.
— Czy nie otworzyć okien dla przewie

trzenia?
— I owszem, a jak się załatwię z gospo

darzem, poproszę pana napalić we wszyst
kich pokojach.

— Dobrze.
Odźwierny otworzył okna i zdjął kartkę 

przybitą nad drzwiami od ulicy.
— Teraz zaprowadzę pana do właścicie

la — rzekł...
— Ale czy go zastaniemy?
— Jego zawsze można zastać. Cierpi po

dagrę i jeżeli nie leży, to siedzi na fotelu 
Dziwne życie, jak dla takziego bogatego czło
wieka, nieprawdaż?

— Udali się na ulicę Tronchet.
— Właściciel, schorowany starzec, kilka 

miljonów posiadający, siedział, a raczej le
żał w swym gabinecie, wyciągnąwszy nogę 
na poduszce przed kominkiem,-na którym pa 
lii się tak suty ogień, że możnaby przy nim 
upiec całego wolu.

— Kontrakt chcę zrobić na lat trzy, — 
rzeki, kiedy stróż objaśnił mu, o co idzie.

— Na lat trzy? — powtórzył Lartigues. 
— Czy to konieczny warunek?

— O! konieczny.
— Zgadzam się, kiedy nie można inaczej.
I dodał Lartigues, wyjmując z pugilare

su bilety bankowe:
— Zapłacę panu za rok zgóry.

— W  Paryżu płaci się za pół roku, od
parł właściciel...

— Wiem, ale wolę zapłacić panu za roK 
Podróżuję bardżo wiele i mogę nie być w Pa
ryżu, kiedy nastanie czas płacenia, a byłoby 
mi bardzo nieprzyjemnie, gdybym na siebie 
ściągnął zarzut niepunklualności.

— Jak się panu podoba. Dam panu kwit 
i każę przygotować kontrakt, który podpi
szemy julro albo pojutrze. Przyślę go panu, 
jeżeli się pan zaraz sprowadzi.

— Sprowadzę się dziś jeszcze.
— Bardzo dobrze.
— Będzie pan łaskaw oowiodzieć swe na

zwisko.

— Jestem Walter Van Broke.
— Holenderczykiem pan je.str
— Tak, a przyt.m dymisjonowanym Kapi

tanem floty królewskiej.
— Jak pan pisze swe nazwisko?
Lartigues wyjął z kieszeni duży papier,

złożony w ośmioro, rozwinął go i podał wła
ścicielowi mówiąc:

— To mój paszport. Najlepiej odpowie 
on na pańskie pytanie.

Właściciel zanotował nazwisko i stan 
mniemanego Van Broke, poczem dał mu kwit 
na ośm tysięcy franków.

Schowawszy p szport i kwit, Lartigues 
pożegnał gospodarza i wyszedł z odźwiernym, 
wsunąwszy mu do ręki pięć luidoiów.

— Ślicznie dziękuję! — zawołał urado
wany odźwierny. — Biegnę, jak pan kazał, 
napalić we wszystkich pokojach.

— A potem przynieście mi klucz od po* 
lacu; będę tam za dwie godziny.

— Dobrze, proszę pana.
Lartigues wsiadł do omnibou, wysiadł 

zeń na placu Bastylji i pieszo udał się na 
kolej lyońską.

Tu zabrał pozostawione rzeczy, które z 
poleceira jogo złożono na ławce, gdzie kładą 
pakunki przed braniem do ważenia. Potem 
poszedł po !. _tkę, którą przyjechał na kolej.

Wróciwszy do sali, kazał posługaczowi 
kolejowemu przenieść rzeczy do karetki.

— To pan n ie  jeT.de? — zapytał posłu
gacz trochę zd ’ iony.

— Przeciwnie, tylko co przyjechałem i 
zostawiłem tu rzeczy, a teraz je zabieram.

Porlugacz sp-jrzał na walizy, z naleplo- 
nemi na nich jaknajróżnorodnie.jszemi kart
kami kolejowemi i słowa podróżnego wydały; 
mu się prawdopodobnemu

Zaniósł pakunki do karetki i otrzymaw
szy trzy franki na piwo ukłonił się do samej 
ziemi.

— Dokąd mam jechać? — zapytał wo#
ni ca.

— Ulica Bondy nr. 9.
W pół godziny karetka zatrzymała się| 

przed otwartą bramą nr. 9.
Lartigues wysiadł i przy pomocy woź

nicy zdjął walizy, ' tóre złożone zostały w 
bramie, a woźnica dostawszy hojną zapłatę, 
od jechał.

Mniemany Juljusz Termis oddawna znał 
ten dom. Wiedział, że stancja odźwiernego 
znajduje się na pierwszem piętrze i że nie 
nie przeszkodzi w wyk naniu planu, jaki so
bie ułożył.

Opuściwszy hotel Niderlandzki, postano
wił przeprowudzki swej tak dokonać, ażeby 
agenci policyjni n:e mogli żadną miarą zna
leźć jego n iwego mios/kan:a.

Jak tylko woźnica znikł z oczu, Lar
tigues zawołał chłopca, przechodzącego przez 
ulicę.

— Sprowadź mi dorożkę, dostaniesz fran
ka.

Chłopiec poleciał jak strzała na najbliż
szą stację dorożek.

— W  tejże chwili odźwierna zeszła ze 
schodów.

Zobaczyła pakunki w bramie i z cieka
wością przystąpiła do stojącego obok nich' 
nieznajomego.

— Pan tu do kogo przyjechał? — zapy
tała.

fCIaar dalszy nasłaołY
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PIĘCIOLETNIA DZIEWCZYNKA SPALIŁA 5000 ZŁ.
Nie rzadki to wypadek, że ciężko zarobione 

pieniądze idą z dymem. skuf'k:em lekkomyślne
go chowania pieniędzy w szafach, lub siennikach.

Michał Kowalski zamieszkały w Ludwiko
wie w powiecie ostrowskim długie lata praco
wał na enrgracji we Francji i Holandii i ciułał 
c!ężko zapracowane grosze, aby na starość o- 
siąść w Polsce na własnym kawałku ziemi Na 
emigracji Kowalski zebrał kapitalik około 5 000

złotych, który trzymał w blaszanej puszce 
bnaknotach holenderskich ł francuskich.

Mała córeczka Helena n'ejednokrotnie pro
siła rodziców, aby jej dali to pudełko do zabawy,’ 
a pewnego dnia widząc, że rodzice wyszli w po-i 
le zabrała pudełko, skąd wyjęła banknoty i wło
żyła w płonący piec. Cały dobytek strawił po
żar.

-ooo-

SPRAWA 0  CIEŻKIE USZKODZENIE CIAŁA

DZIAŁ URZĘDOWY
Do

PP. Kierowników Szkół i Nauczycielstwa 
w obwodzie szkolnym ostrzeszowskim.

W czasie od 1 do 11 listopada br. urządza 
*>.V:>zek Obrony Przemysłu Polskiego w Po
tkaniu „Tydzień Propagandy Przemysłu Pols
kiego**.

Polecam, ażeby w czasie „Tygodnia we 
wszystkich szkołach odbyły się w czasie zajęć 
szkolnych pogadanki o konieczności popierania 
Przemysłu Kraiowego.

Inspektor Szkolny: (—) J. K o c o t

KRONWA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.-kat.

Niedziela Karo.a Dorom. 
Poniedziałek Zac' Pasze

Kalendarz grecko-kat.
Niedziela Aberejusza. 
Poniedziałek Jakóba 
Słońce wschld 6,35 

zachód: 16,05 
Księżyc wschód: 3,45 

zachód: .14,53

Tutejszy sąd okręgowy rozpatrywał spra
wy przeciwko braciom Aleksanrowi i Józefo
wi Pietrzakowi o dokonanie ciężkiego uszko
dzenia ciała. Akt oskarżenia zarzuca Pietrza
kom, że dnia 7 czerwca br. powracając z jar
marku w Ostrzeszowie zaczepili Maksymil- 
jana Komorskiego i poczęli go bić. Widząc to 
przypadkowi widzowie wszczęli interwencję, 
chcąc bronić Komorskiego. Szczególnie w o- 
bronie Koradrskiego wystąpił Gustaw Wen
cel, któreóg jeden z Pietrzaków uderzył w gło 
wę nożem zadając ciężką ranę. skutkiem cze

go Wencel przeleżał w szpitalu kilka miesię
cy i jeszcze do dnia dzisiejszego jest niezdol
nym do pracy. Znawca dr. Radek z  Ostrze
szowa zeznał, iż Wencel zatracił zupełnie pa
mięć i skutkiem powstania dziury w głowie 
grozi mu każdej chwili śmierć. Sąd pod prze
wodnictwem s. o. Białoborskiego skazał Józe
fa Pietrzaka na półtora roku więzienia i Ale
ksandra Pietrzaka na osin miesięcy więzie
nia, zaliczając im areszt śledczy.

Oskarżał prok. Trembałowięz, bronił ad
wokat Jankowski. - a  * ■

lyżur w niedzielę pełni dr. Karpowicz — ul. 
- arowa 30 — teł. 286 -— Apteka pod Anio

łem — Rynek — teł. 7.
Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek pe1- 

nl dr. Chnrel — ul. Kościelna 2 — tel. 246 — Ap
teka pod ..Aniołem" — Rynek —• tel. 7. ,

Kino Corso: „Żółty książę".

Cukiernia Poznańska poleca dobrą kawę I 
wyborowe ciastka. Spotkanie towarzyskie. — 
Koncert radowy.

Śnhtdalnia — Bar — Rynek 6 — poleca ka
wior amurski, astrachański, salami węgerskie. 

inrnogi i inne delikatesy. Dobrze pielęgnowane na 
poje.

Ruch ludności.

,

Urodzenia: syna: starszy majster Feliks Gu-
I „ . . .  i i 'Śluby: kowal Stanisław Zawadzki z Leoka- 

ą Drożdż. obo;e z Ostrowa, kupiec Czesław 
/,V,;deiewski z Czakanowa z Magdalena Kupczy- 
Aówna z Ostrowa.

Zgony: Jerzy Stan's’aw Kostka Nykiel — 5
iit.

Z żałobnej karty
W piątek południu przeszedł iihcaml tnia- 

sta kondukt pogrzebowy śp. Męleny z Pędrackieh 
Hubickiej. matki znanego obywatela naszego mia 
stą p. dyrektora K K. O.

Za trumna postępowała rodź:na Zmar’ej, p. 
płk. Wa'czak. p. burmistrz Cegie’ka i szereg wy- 

1 bitnych obywateli naszego miasta. Kondukt żałob 
ny Prowadził ks Bryliński.

Pin. Miehałowsfci na palowaniu
Przed kilku dniami bawił ponownie na polo

waniu w naszym po\vicc:e w nadleśnictwie w 
Wielowsi p. mn. sprawiedliwości Michałowski. 
Dostojny gość odjechał onegdaj.

Zatrucie gazem świetlnym
W' kamienicy przy ul Szpitalnej 12 robotni

cy gazowni przeprowadzali remont Instalacji 
' . ;iej. zamykając główny dopływ gazu. a na- 

. e nie zabezpieczywszy korkami rur gazo
wi J .  gaz dopuścili, skutkiem czego począł się u- 
łatniać.

Z napełnionej ubikacji ulatniający się gaz P9“ 
tzął przenikać przez szczeliny muru w snfice 
do mieszkania Antoniny Urban, która uległa za
truciu.

Urbanową w stanie nieprzytomnym odwie
ziono do szpitala powiatowego i słaba isbiieie na 
dzieją utrzymania jej przy życiu.

53

„R, W. D. 9“
Kolo Miejscowe LOPP dokłada z całą ener- 

gją wsze'kich starań aby organizowana przez 
nie impreza teatralna na wtorek dnia 6 listopada 
rb dała poważny dochód na ten chwalebny cel 
Dla tęgo też n:e wątpimy, że Ostrów, cały po
spieszy do Teatru M'eisk'ego. aby bodai w ten 
snosób zaman testować swe zamteresowanie 
Chailengem 1936 roku Każdy grosz. zap’.acony 
za Wet. przyczyni sie do ufundowania nowego 
samolotu Cha'lenee‘owego na który Wielkopol
ska wyszłe swego syna. by walczył o palmę Pier 
wszenstwa. Wvstaw:amy 6 1‘Stopada rb. na ten 
cel przez Teatr Wielkopolski acrormwńaż ko
mediowy w trzech częściach Z. Ora. p t : p
W. D. 9“ (zwvc!esk!e skrzydki), porwie niezawo 
dnie cała oubMczność swa aktua ną treścią nie
zwykle c ekawa fabu’ą i beztroskim humorem. 
Zobaczymy też na scenie tak;e efekta. jakich do
tychczas prowincja n e oglądała. Słart i lądowa
nie samolotów, oryginalna transmisja radowa, 
wzorowa 'otntsko powódź w Malopolsce 1934 
roku z vvsze'kiemi ndccmanr itd. — Artyści na
tomiast dadzą koncert gry

Kto chce hyć św!adk'cm tego prawdziwego 
ewenementu artystycznego, niech już spieszy po 
bilety do Księgarni E. Mieroszyński,

W e s t a  -  z a b a w a  ta n e c z n a
W n'edz;elę. dnia 4 Wtooada w Strzelnicy 

M!eiskiei na dochód PBK Wenta — żvwe fanty 
mekne wygrane, koncert ork woisk 69 pn. — 
wstęp 30 groszy dla d*:ec> 10 groszy. Po Wen- 
c!e o godzinie 20f8-rretV Popularna zabawa ta
neczny — wstęp 49 groszv

Wszystkich zaprasza Zarząd PBK .

D a n c in g  „ L ^ o n u  B U łd y c h "

Komenda Obwodu Ostrowskiego ..Legionu 
młodvch“ urządzą we wtorek, dnia 6 bm. ..Dan
cing" w salach Carltonu. na który najuprzejmiej 
Szanowme Obywatelstwo m:asła Ostrowa i oko 
licy zaprasza.

Znakomita muzyka, doskonały humor 1 do
borowe towarzystwo zapewnią miłe spędzenie
w:eczoru.

Początek o godzinie 20-tej.
Wstęp bezpłatny. *

RÓŻNE
Pierwszy śnieg. Dzś nocą okrył nasze tn a- 

sto puch pierwszego śrregti. Zwiastun nadchodzą 
cej zimy stajał po k:lku godz:nach.

Teatr Kukiełkowy. W niedziele popołudniu

■I

odegrana zostanie w szkole Estkowskiego baśń 
p. t. „W szponach czarownicy" Porazińskiej. Po
czątek przedstaw:en a o godzinie 17-tej.

Z powiatu S okolic
MIKSTAT.

Z posiedzenia rady miejskiej. Pod przewod
nictwem p. burm stiza Toboły odbyło się zebra
nie rady mie skiej. na klórem wprowadzono w 
urzędowane ławników pp. Szymanows iego i 
Nędzyńskiego. Uchwa ono cozatem bud wę dro
gi Mikstat — Chynowa na przestrzeniu 3 kim. i 
obsadzenie fei drogi drzewarm owocowemi. W 
związku z budową tej dróg’ podwyższono nie
które dodatki do podatków komunalnych.

Dzień Oszczędności. Z okazji Dnia Oszczęd
ności odbyło sie zebranie rodzicie sk e s koly 
powszechnej, na którem wyg’o*szono odpowiedni 
referat i rozdano 13 książeczek oszczędnościo
wych nai’eDszvm uczniom

Święto Chrystusa Króla. W n, edzielę ob
chodzono w Mikstacie bardzo uroczyście Świę
to Chrystusa Króla. O goda nie 10-tet odprawił 
ks. prób. Rosochowicz nabożeństwo, podczas 
którego wygłosił okolicznościowe kazań e. Wie
czorem o godzin e 19-tei. odbyła się na sali p. 
Fabrowskiei pod przewodnictwem ks proboszcz 
Rosochow:cza akademia na którei v/yg o-ili re
feraty: ks prób Rosochow cz. Sawiński S efan 
i Ruszyńska Jadwiga oraz wyki 
sztuczkę teatralną o charakterze religijnym. Do
datnio wypadły występy miejscowego chóru ko
ścielnego

ODOLANÓW.
Towarzystwo Czyte'ni Ludowych chcąc swą 

bibliotekę udostępirć lak na szerszym warstwom 
obywatelstwa wypożycza odtąd ksążki we wtór 
ki i piątki od godz 5 do 6 jx>co’udniu. Ze wzglę
du na doborowe wyposażenie b blioteki, każdy 
ztiajdz:e ks:ażkę d'a siebie. D’a dzieci i młodzie
ży osobny dział. Opłata od wypożyczeń mnimal 
na. bo 20 groszy na miesiąc. Skład obecnego za
rządu TCL wchodzą: p K. Namysł — prezes, 
p. J Pasek — w'ce»rezes. D St 0 ’szanowski — 
skarbnik p F. Dziubkówna — bibliotekarka oraz 
pp. M. Dąbrowska i Ł. Rachwa'ska — J. I).

■■ —   - t w lin  —  n u  i ■■ i—  i a m  — iriMirrrri— - im ir  Trr

IPSTMIiPCJA ul. Staszica 4
urządzą w poniedziałek dnia 5 listopada b. r.

WIEPRKBIDIE
Od godz. 10-tei rana podgardle — wieczorem 
kiszki z kutia, biała kiełbasa nogi wieprzowe 
i flaki na co uprzejmie zaprasza 
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Wtorek, dala § listopada 1931 V.

P rzyjem n ość spraw ia uskutecznianie zakupów  na

JESIEŃ-ZIMĘ
W  D o m u  
H a n d l o w y m
Poznań, ul. K ram arska 16 - (ul. Rynkow a)

ponieważ 1. łam nabyć można odrazu wszystko co 
potrzeba dla całej rodziny np. bławaty, 
gotowe płaszcze damskie, futra i kurtki, 
skóry tutrzane i spody do futer, ma- 
terjały męskie, trykoty, swetry i pulo
wery, pończochy, skarpety, rękawiczki, 
oraz dywany, firany, materjały meblowe, 
kołdry, koce, pledy i i  d.

2. Urn wybór prawdziwie imponujący,
3. tam nigdy nikt nie przepłaci, albowiem 

jak wiadomo już ogólnie ceny są stałe 
i bardzo nisko wykalkulowane.

*  W O 7 /V f A K  A ku p u je  zaw sze  zy sku je

K I N O  A P O L L O  ®*■**=«*
NOW Y CUD Ś W IA TA !

(igantsczny fi'm zaćmiewający wszystko dotychczas widziane o. t.

SYN KING KONGA
Najbardziej emocjonujący film świata

reżyserii genialnego Ernesta B. Schoedsacka twórcy niezapomnianego filmu,,King Kong“
w r o l i  g ł ó w n e j :

Helena Mack R obert Armsłrougf i 23-m etrow a m ałpa
N a d o ro q ra m  fy ąo d itlłi F = x a .  (>63

K8£

Abonnjcie Dziennik Ostrowski

GRANO GAFF
Wrocławska 26 — Ostrów Wlkp. — Telefon 243 

Od 1 listopada rb.
nowo3njjaźowarvch sit artystycznych 

pod kier T G ajew skioto
Występy

9 I NGO 5

i

Balet
JADZIA WINNICKA 

wodewilistka 
SR FLEURS
ulub publiczności 

T GAJEWSKI i inni.

655

Poozątek koncertu o godz. 8-mej Sala ogrzana 
Dancing towarzyski. — Ceny kryzysowe

AAAAAAAAAAAAAAAAAĄkAAA X▼▼▼ylrYTTTYTlr ▼▼▼▼VYvYVYY? t

4. N. 9/26.
UCHWAŁA

W sprawie upadłościowej Spółdzielni 
Gospodarczo Włościańskiej z odpowiedzial
nością ograniczą w Ostrowie - wyznacza się 
termin końcowy do odebrania rachunku koń* 
cowego, do wniesienia zarzutów przeciw wy
kazowi końcowemu i celem powzięcia uchwa
ły wierzycieli co do majątku niedaiaćego się 
spieniężyć, na dzień 30 listopada 1934 r. o g* 
10-teJ.

W  tym celu zwołuje się zebranie wierzy
cieli. —

Ostrów, dnia 24 października 1934 r.
Sąd Grodzki. DO 665

Jasnem iak na dłoni, że 
tylko w solidnym t fa
chowo prowadzonym sne 
clalnym magazynie m.> 
żna z naiwiekszem zau
faniem nabvć oodaici 
'ak. torebki damskie. Da 
rasole. portfele, portmo
netki. laski, walizy w fir 
mle

WIKTOR CZYSZ
Poznań u! Szkolna II 
tel 19-75. naprzeciw S zd I 
tala Mieisklego Własna 
oracownia — Skora ustu 
ea 0000

♦

R e k l a m a
dźwi gni ą
h a n d l u

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

I 1
LEŻANKA

i obrazy religijne od za

raz na sprzedaż. Zgłoszę 
ni-a Wrocławska 17 m. t 

* DO 667

|g POKOJE j| ||.Vt;LNl FOóA.n^
CMf.OPCY

do sprzedawania pleśni 
na Wszystkich Świętych 
mogn sie zgłosić. Grze
szczyk Drukarnia, ulica 
Kaliska 3. DO 652

H  kOZNt gj

POKÓJ
umeblowany z osobnem 
weiścem i z elektrycz
nością od zaraz do wy
najęcia. Zgłoszenia w Re 
dakcii D. O. 656

Iillli:!!P!!:i!!ll!l!!il!i!l!!l!

DO WSZELKICH

prac domowych i gospo
darstwa wiejskiego może 
sie zgłosić dziewczyna - 
od zaraz. Wiadomość ty! 
ko godzinach południo
wych w szkole Wielo
wieś DO 638

WEKSEL
wystawiony w ditniu 2 li
stopada 1934 r. na zł 60.- 
podpisany przez Zofie 
Kłosowa unieważniam.

Er Siminski. 
DO. 666

UCZEŃ
fryzierski może ste zgło
sić Koszarowa 28.

DO 65.3

KURS TAŃCA
na sali strzelnicy, /gto* 
szenia w sobotę 20-.i<l 
nd 18.30— 20-el .Bar“ • 
Rynek 6 Antoszewski

ROBÓT
ręcznych — filet uczy fł 
korzystnych warunkach 
i Pawłowska Ostród  
Ogrodowa 2 m 2.

DO. fii

„Drennik Ostrew ski" ukazuje ste rano o R. 8 
1.50 zł przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 
Dow>da za niedostarczenie piyna. abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też 
5o% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
oanio — K»nto czekowe P K O w Poznaniu 
sfracja czynna od godz S—1-eJ 1 9— 18-ej. *— 
sle koszta telefonu — Neza mówionych rekept 
Nakładem « czclonkamt Drukarni .Dzenrfka

tg wyjątkiem dni P Świąteczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 130 z! r odnoszeniem do dorr.t 
2.8C W raz.e wypadków spowodowanych siła wyż szą. lak strafkt ' sabotaż pracy, wydawnictw  ̂ n’e od- 

maia prawa do odszkodowana — Ogłoszenia: za 1 m/m lednotamowy na stronę 8-cIo łamowel 12 gr 
przv specjalnym »vb-rze miejsca oblicza sle w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszerfa tabelaryczne 

fulowe 15 gr każde dalsze sfnwo 7 gr — Ogłoszenia ofatne w Ostrowie lub eg«T;tt:rach zaskarżalne w Po*- 
nr. 20S2S2 — Adres Redakcji ł Administracji: Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admlrri- 
Ogłoszenla do najbliższego numeru przyjmuje sie do godz 14-eJ dnia poprzedniego oo tym czasie dolicz* 

sów nie honoruje sie c nie zwraca — Redaktor odpo wiedzialny: Jan Radomski w Ostrowie Poza. — 
Poznańsk!ego“ Sp Akcyjna w Poznaniu oljcz Pocztowa 9. — telefon 33-90 1 11-77.


